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botniezych wyasygnowano z funduszu gw iazdko­
wego 20 zł. — Zezwolono uczniowi Apfelbaum owi 
z druk. „Sztuka* na naukę na maszynie do skła­
dania. — Odm ówiono wypł. dalszej zap. tym kol., 
którzy stanęli do stra jku  w druk. Dankiewicza. *— 
Odm ówiono prośbie kok S tatkiew icza M. z Żółkwi 
o przyznanie mu zapomogi z funduszu cenniko­
w ego. — Podano do wiadomości Okólnik Zarz. 
Gł. Nr. 20,29- — Przyjęto do wiadomości pismo 
druk. J. Styfiego z Przemyśla. — Zawiadomiono W y­
dział, iż z ramienia Lw. Klubu Maszynistów D ruk. 
wchodzi kol. Wiśniewski W ł. — Podano do w ia­
domości orzeczenie Sądu Polubow nego w sprawie 
kol. A. Veita. — Za niepraw ną pracę niedzielną 
ukarano kok G alanta Kazim ierza, zwrotem  zarobku 
na fundusz cennikowy. — Przyjęto do wiadomości 
pismo S tarostw a w Przemyślu o zarejestrow aniu 
Stacji P ła tn . Związku w Przemyślu.

Lwów. [W ydział Gł. „O gniska*, 19 grudnia 
1929 r.] Po otwarciu posiedzenia kol. K usyk po ­
święcił gorące wspomnienie zmarłemu 6. Xlk kok 
Żychiewiezowi A., k tó re  obecni wysłuchali stojąc. — 
Uchwalono 100%  na św iąteczną zapom ogę we 
wszystkich kategorjach  wszystkim  kol. bezkondy- 
cyjnym i inwalidom. — Uchwalono urządzić „G w ia­
zdkę* dla sierót dnia 29 grudnia 1929 r., i przy­
znano wszystkim sierotom  po 60 zł. w gotów ce. — 
Regulam inow ą zapom ogę nadzwycz. na 120 dni 
przyznano kol. Kiezakowi A. ze Stanisławowa, 
Dziamie [. z Rzeszowa, Cichoniowi Wł., R osiń­
skiemu Fr., Krzyształowiczowi G. do 360 dni. 
Barszczewskiemu E. do 120 dni, Mykietynowi J. 
6 tygodni, jaroszow i J. 6 tygodni, Tołoczce T. 
4 tyg., najniższej kategorji. — Odm ówiono zap. 
nadzw- kok Wichowi S tan ., Korczyńskiem u Fr. — 
Kok Dziamie J. z Rzeszowa odmówiono dodatko­
wej zapom. z funduszu cennikow ego z braku uza­
sadnienia. — Zwolniono z wpłacenia 3 - eh wkładek 
kok S tetk iew icza ze Stanisławow a. — Prośbę kok 
Harucha M. o zreasum owanie uchwały W ydziału 
z dnia 14 listopada 1929 r. nie uwzględniono. — 
Przyznana z funduszu gw iazdkow ego po 60 zł. 
nast. s ie ro to m : Trojnackim , Szymańskiej L. i Pa- 
sekowi J- — Przyjęto do wiadomości pismo 
O ddziału K rakow skiego o wszczętej tam że akcji 
cennikowej. — Przychylono się do prośby kok 
z Ż ółkw i, by pieniądze i wszelką korespondencję 
wysyłano na ręce kok Jarem ki S tefana. — Spraw ę 
koi. M ikruty z Przemyśla, toczącej się w Sądzie 
Apelacyjnym  we Lwowie, oddano zastępcy praw ­
nemu dr. H erschtahlow i. — Sądowi Polubownemu 
oddano skargę C hóru D ruk. Lw. przeciw kok S te - 
cykowi W . — O dczytano pismo dr. H erschtahla, 
w którem  ten  donosi, iż na mocy wyroku sądo­
w ego został W izerkaniuk skazany na zapłacenie 
169*75 zł. kosztów  sądowych. — Przyjęto do wia­
domości pismo kok Goldenzeila ze Stanisławowa 
o założeniu i prowadzeniu drukarni na w arunkach 
cennikowych pod f i rmą „G rafika*. — > Chórowi 
D ruk. Lwowsk. przyznano 200 zł. subwencji, — 
Kok Buniak zawiadamia, iż w lutym b. r. przypada 
60 - ta  rocznica I - go stra jku  i 30 - ta  rocznica 
założenia czasopism a „O gnisko" — N astępnie kol. 
Kusyk zawiadamia, iż kw ota 20.000 kor. w kasie 
zak „Pom oc* została zwaloryzowana na kwotę 
17.000 zł. i pozostaje w kasie „Pom oc* jak o  udział 
Stow arzyszenia.

Lwów. [Nadzwyczajne Zgrom adzenie Sekcji 
Personalu  Pom ocniczego 8. XII. 1929.] Przew . 
Kruszełnicki zdając spraw ozdanie z obrad Komisji 
cennikowej, zaznacza, że pomimo złej konjunktury, 
żądania nasze szły w kierunku 10%  podwyżki mi­
nimum i w strzym ania przyjm owania uczenie. Ko­
misja pryncypalska żądaniom  naszym sprzeciwiła 
się stanowczo, odwołując się na brak robót i sza­
lonej konkurencji drukarń  niecennikowych. W  dy­
skusji nad sprawozdaniem  zabierali glos tow .: Ki- 
złyk, M aćkówka, Pałubiak, M azurowa, a na wniosek 
tow. Zgórskiego A ndrzeja  zgrom adzeni przyjęli 
spraw ozdanie do zatw ierdzającej wiadomości, wy­
rażając podziękowanie przewodniczącem u Komisji 
cennikowej tow , Kusykowi za troskliw e zajm ywa­
nie się losami Sekcji. N astępnie  przyjęto wnio­
sek W ydziału, podwyższający zapomogi inwalidom 
o 50 g r. dziennie w każdej kategorji.

Lwów. [Związek Introligatorów , 22. XI. 1929.] 
Przewodniczy kol. A . D rew niak, sekretarzuje  kol.
H . Nowakowski, — Protokół z ostatn iego po­
siedzenia przyjęto do wiadomości. — Z apom ogi: 
Kol. S t. W rońskiej w strzym ano zapom ogę bezkond. 
sta tu to w ą  na przeciąg 2 tygodni z powodu zale­
gania z wkładkami, następnie uchwalono wypłacać. 
Nadzw yczajną zapom ogę bezkond. uchwalono kol. 
Helenie Jezierskiej za pozostałe tygodnie ; kol. 
S . Danylakowi 6 tyg.; kol. M. Sakalukow i 17 tyg.; 
koL Kurkiewicz za 2 tyg . zgóry, —- Poruczono

kol. przewodniczącem u porozumieć się z przew. 
„O gniska* w sprawie opału. — Uchwalono zwołać 
w najbliższym czasie Nadzw. W alne Zgrom adzenie 
w spraw ie przyjm owania uczniów i liczenie do za­
wodu in troligatorskiego. — Uchwalono wysłać po 
pracowniach listę składkow ą na zapom ogi św ią­
teczne. — Załatwiono szereg  spraw  adm inistra­
cyjnych.

P rz e m y ś l. [W ydział Filji „O gniska* (Zarządu 
Związku) 20. XI. 1929.] Przewodn. kol. M ikruta, 
sekr. kol. B aran . — Protokół z ostatn iego posie­
dzenia przyjęto do wiadomości. — Podanie kolegi 
R. Hulewicza o przyznanie mu zapom ogi nadzw. 
po 2 zł. przez 2 tygodnie załatwiono przychylnie — 
W stąpili do kondycji kol. : Kłosowski M. 25. X, 
Pikulski M. 26. X, kol. Skulski F. wyjechał 19. XI. 
do S tanisław ow a. — W  sprawie zapłacenia uchwa­
lonych przez Zgrom adzenie kw ot do funduszu lo ­
kalnego przez kol. pracujących w drukarni p. S ty- 
fiego, wywiązała się dłuższa dyskusja, w rezultacie 
której W ydział przyjął do wiadomości usprawiedli­
wienie się tychże kolegów, wykluczające planowe 
uchylenie się od uchwały Zgrom adzenia, i że ko­
ledzy w najbliższą sobotę  kwoty te  wniosą do 
funduszu lokalnego. — Kol. Peer, omawiając życz­
liwość redakcji „N. Głosu Przem yskiego*, k tó ra  
niejednokrotnie udziela nam miejsca w swem cza­
sopiśm ie, przyczyniając się tym  sposobem  w walce 
z drukarniam i niecennikowemi, dalej powołując się 
na bezinteresow ne zastępstw o naszej organizacji 
w rozprawach sądowych, wynikłych z powodu walk 
cennikowych, wnosi na udzielenie funduszowi p ra ­
sowem u „N. G. P.* kwoty 35 zł., co jednogłośnie 
uchwalono. — Przewodniczący zawiadamia, że 
rozprawa przed sądem  apelacyjnym w sprawie 
drukarni niecennikowej Piepesa i Ski, odbędzie się 
we Lwowie dnia 10 stycznia 1930 r. Uchwalono 
w tej spraw ie odnieść się do Gł. Zarządu we 
Lwowie, celem delegowania na rozpraw ę syndyka 
lwowskiej organizacji.

Z RUCHU CENNIKOWEGO
Dnia 1 stycznia 1930 wybuchł w L u b l i n i e  

stra jk  drukarzy. Strajkiem  objęte są w szystkie d ru ­
karnie, z wyjątkiem  Państwowej i Sam orządowej.

S tra jk  toczy się o zawarcie nowej umowy zbio­
rowej, podwyżkę minimum, uznanie przez p rzedsię­
biorców Biura pośrednictw a pracy przy Związku 
oraz delegatów .

Dnia 30 grudnia 1929 wybuchł stra jk  w P ł o c k u  
w drukarni Braci Lipków z powodu niedotrzym ania 
przez tę  drukarnię umowy ze Związkiem.

O strz eg a  się kolegów przed wyjazdem  do tych 
m iejscowości.

CI, CO ODESZLI

Henryk Schiff, członek organizacji drukarzy 
w Krakowie, kierownik D rukarni Ludowej, zmarł 
w nocy z 20 na 21 grudnia 1929, przeżywszy lat 61.

Zm arłego kolegę drukarze lwowscy znali bardzo 
dobrze. Przypom inam y sobie te  czasy, kiedy nasza 
Filja krakow ska delegow ała często zm arłego ko­
legę na  roczne zgrom adzenia „O gniska* galicyj­
skiego ; pam iętam y tę  sym patyczną postać, p rz e ­
m awiającą spokojnie, dobitnie a  rzeczowo na p o ­
siedzeniach Zarządu Głównego i rozwiązującą n ie ­
jeden  węzeł, zdawało się, nie do rozw iązania; 
pam iętam y go ze Zjazdów krajowych drukarzy 
galicyjskich; pam iętam y z pracy w partji socjalno- 
dem okratycznej, dla której położył duże zasługi.

W  Krakowie, będąc w swoim czasie p rzew od­
niczącym Komisji Mężów Zaufania, w urząd swój 
włożył bardzo dużo energji i pracy. P raca  ta  nie 
poszła na  m arne. Poziom organizacyjny w Krakowie 
w owym czasie przewyższał niekiedy, nie wstydzimy 
się teg o  przyznać, cen tr ówczesnego ruchu dru- 
karzy galicyjskich, Lwów. W szystkie akcje cenni­
kowe prowadził w Krakowie i w Galicji zachod­
niej, Schiff.

O bjąw szy kierownictwo partyjnej D rukarni L u­
dowej, ze skrom nych początków  doprowadził ją  do 
pięknego rozkwitu.

W ruchu socjalistycznym brał zawsze żywy 
udział. Piastow ał różne m andaty party jne, był ra d ­
nym m iasta, ponadto przez szereg  lat był asesorem  
sądu przem ysłowego, broniąc interesów  robotni­
czych.

P ogrzeb zmarłego kolegi i tow arzysza był dużą 
m anifestacją robotników  Krakowa, którzy oddali 
zmarłemu osta tn ią  przysługę.

Cześć Jego  p am ięci!
Adam Zychiewicz, m aszynista, wypisany w roku 

1907 w drukarni Sz tegera  i Sp. w Jaśle, zmarł

6 grudnia 1929 w e Lwowie. Będąc członkiem  o r­
ganizacji, brał żywy udział w jej życiu, szczególnie 
w Klubie M aszynistów, p iastu jąc w nim funkcję 
wydziałowego. W yznaczał się koleżeńskością, to 
też  w kołach kolegów cieszył się ogólną sym patją . 
Zmarł na chorobę pro łe tarja tu , przeżywszy lat 4 0 .

Wilhelm Bieszczad, składacz, urodzony w r. 
1897, wypisany w drukarni „Słow a Polskiego* w e 
Lwowie, zmarł 6 stycznia 1930. Zm arły, członek 
naszej organizacji, cieszył się sym patją  kolegów 
Zniszczyła go  choroba prołetarjatu

W  obrzędach pogrzebow ych obu kolegów  wzięli 
udział liczni koledzy, a C hór D rukarzy, pod k ie ­
rownictwem  dyr. K inalskiego, odśpiew ał pieśni ża ­
łobne.

Kolarz Jan, pom ocnik drukarski, inwalida, 
zmarł 1 stycznia 1930 r. w Zakom arzu. Zmarły 
pracow ał szereg  lat w drukarni B. W ysłoucha. 
W r. 1925 przeszedł w stan inwalidowy.

Mar ja Koneczna, członkini Związku In tro liga­
torów  we Lwowie, zm arła dnia 6 stycznia 1930 r. 
Zm arła koleżanka była jed n ą  z czynnych działa­
czek i ag ita to rek  naszej O rganizacji. Celem  od d a­
nia ostatniej przysługi zmarłej, zebrało się na jej 
pogrzebie, który odbył się dnia 8 b. m., liczne 
grono kolegów i koleżanek, odprow adzając zwłoki 
przedwcześnie zmarłej na miejsce wiecznego sp o ­
czynku

Cześć Ich pamięci 1
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Bern, 1929.
M iędzynarodowy S ek re ta rja t D rukarski, z sie­

dzibą w Bernie szwajcarskiem  w ydał w języku 
niemieckim i francuskim  spraw ozdanie z działal­
ności za r. 1928. W  sprawozdaniu tern, podzielo- 
nem na kilka rozdziałów, zam ieszczone są daty 
i cyfry z działalności związków drukarsk ich  po­
szczególnych państw , następnie spraw ozdania S e- 
k retarja tu , rachunkowe i t .  p. Na czele sp raw o­
zdania um ieszczono nekrolog z portretem  ś. p. kol. 
Józefa  Seitza, członka rozszerzonej Komisji Sekre- 
tarja tu , zm arłego 3 grudnia 1928 roku. o którym  
w swoim czasie pisaliśmy w naszem czasopiśmie. 
N a czele S ek re tarja tu  stoi, jak  wiadomo, kolega
H . G rundbacher (L anggass-S trasse  36, Bern, Szw aj­
car ja).

Deutscher Buchdrucker-Kalender, 1930. Rocz­
nik 27. W ydawn. „Bildungsverband der deutschen 
B uchdrueker*, Berlin. S ir. 168, 16°.

T reść kalendarza przeważnie zawodow a, cho­
ciaż podano w nim bardzo wiele wiadomości, po ­
trzebnych człowiekowi na każdym kroku. A na 
tre ść  tę  sk łada się aż ponad 200 różnych a rty k u ­
lików ! Napraw dę mała encyklopedja, z której i my 
w naszem  czasopiśmie czerpać będziemy.

W ykonanie techniczne, rozumie się, pierw szo­
rzędne. Skład, druk,  papier — w yszukane, opraw a 
płócienna. Każdy składacz czy m aszynista może 
wzorować się na tym  kalendarzu w swej pracy 
codziennej. Koledzy, władający językiem  niemiec­
kim, powinni zaopatrzyć się w ten  kalendarz. (A dres 
w ydaw nictw a: V erlag  des B ildungsverbandes der 
deutschen B uchdrueker, Berlin SW  61, D reibund- 
strasse  5).

Przypom ina się nam  wydany już bardzo dawno 
przed wojną w Krakowie podobny, ale skrom ny 
K alendarz drukarski w języku polskim. O d  tego  
czasu nie słychać u nas o podobnem  wydawnictwie, 
chociaż brać d rukarska i jej potrzeby wzrosły niepo­
m iernie. Czy nie m ógłby przystąpić do podobnego 
w ydawnictwa na rok przyszły Zarząd główny n a ­
szego Związku w W arszaw ie? K ażdy kolega 
i członkowie Sekcyj z chęcią zaopatrzyliby się 
w swój kalendarz, a nakład z pewnością pokryłby 
wyłożony nań w ydatek. K alendarz taki byłby p o d ­
ręcznikiem , w którym  znajdowałyby się postano­
wienia Zjazdów, cennik, regulam in, wyciągi z ustaw  
przemysłowych i t. p., prócz ogólnych wiadomości 
kalendarzow ych i ze św iata.

„B ildungsverband* to  stowarzyszenie oświatowe 
drukarzy niem ieckich. W ydaje ono własne czaso­
pism a, jak  „Typographischc M itteilungen“, „D er 
Sprachw art*, „D er graphische Betrieb*, „Jung- 
buchdrueker* i wiele książek i broszur, poświęco­
nych wyłącznie technice drukarskiej. S tow arzysze­
nie to posiada filje w większych środow iskach, 
szerząc kult sztuki drukarskiej. U nas do tego , 
n iestety , jeszcze daleko!

Zprava za sedm y rok ćinnosti Svazu knihti- 
sk an i v ćeskoslovenske republice v dobe od 1 ledna 
do 31 prosince 1928. Praha, 1929.

Je s t  to  spraw ozdanie roczne z działalności Związku 
d rukarzy  w Czechosłowacji- Brak miejsca nie po-


